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D r u k i e m  i n a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e r k r r a  i S p ó ł k i  w  D o z n a n i u .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i  w  P o z n a n i u .

Telegraficzna wiadomość.
P a r y ż ,  7 . M arca 2ej g o d z in y  3ch m inu t w  n o c y .—  D zisiejszy  M o n i t o r  

zaw ie ra  d e k re t cesarsk i, w edle  k tó reg o  cały  k o n ty n g en t na  ro k  1856 — 1 4 0 ,0 0 0  
lu d zi — p o d  b ro ń  p o w o łan y . D rug im  dekretem  cesarsk im  zo sta ł zam ianow anym  
ry c e rz em  k rz y ż a  legii h o n o ro w ej h rabia L oevenheim , d łu go le tn i zastępca  S z w e - 
cy i p rz y  tu te jsz y m  d w o rze .

R a c i b ó r z ,  8. M arca. —  D zisiajszy  poc iąg  kolei żelaznej osobow ej nie 
z d ą ż y ł  p o łą c z y ć  się w  O d e rb erg u  z pociągiem  kolei żelaznej zachodniej, pon ie­
w a ż  w s trz y m a n y  zo sta ł 4 2  m in u t d la u p rzą tn ien ia  z a w a d y , sp ow odow anej przez 
p rz y p a d e k , jak ie g o  d o zn ał poc iąg  rzeczo n y  i ro b o c zy  p o d  N endzą  p rzez  n ie- 
w las'ciw e u s taw ien ie  s tra ż y .

B e r l i n ,  9. M arca. —  N ajj. IJ an ra c z y ł zezw olić w s tą p ić  na now o tajnem u 
n a d rad z cy  lek arsk iem u  D r. S c h o e n l e i n  w  d aw n ie jsze  sw o je  s tan o w isk o  u rz ę ­
d o w e  p rz y  m in iste rstw ie  sp ra w  w y c h o w a n ia  publicznego i lek a rsk ich , ja k o  i za ­
m ianow ać do ty ch czaso w eg o  lekarza  pom ocniczego w  w y d z ia le  m edycznym  tegoż 
m in is te rs tw a , ta jn eg o  raazeg  m ed y czn eg o  D r. H o r n a ,  i radzeg  re jen cy jn eg o  
i m edycznego  D r. H a u s s e l l e  w  8 tra lsu n d z ie ,  o sta tn iego  z p rzy d o m k iem  ta j­
n eg o  ra d z c y  m edycznego , radzcaru i re fe ru jące ra i p rz y  tem źe w y ra ż o n y m  m i­
n is te rs tw ie ;

S ę d z ió w  p o w ia to w y ch  P a u l  w  S tu m , P o s c h m a n n  w  C hcironug-M -aaive 
w  N ow em  m ieście i N i e m a n n a  w  B ro d n icy  m ianow ać radzcam i p o w ia to w y m i,
J  ^

Pom ocniczego p ro k u ra to ra  U l r i c h a  w  C hełm nie p ro k u ra to re m  p rz y  są ­
d ach  p o w ia to w y c h  w  G ru d z iąd zu  i C h e łm n ie , z oznaczeniem  m iejsca m ieszka­
n ia  £  G ru d z iąd zu .

P a n  ra cz y ł udzielić  b y łem u  fe ldw eblow i w  26 . p u łk u  p iech o ty  
S c h a p e r  pozw olen ie  n oszen ia  s reb rn eg o  m edalonu  o rd e ru  książęco an h a lt-  
skiego, A lb rech ta . ,

B e r l i n ,  8 . M arca. —  N a w czo ra jszy m  p o rz ąd k u  d z ien n y m  izb y  d e p u to ­
w a n y c h  b y ł  ra p o r t  p o łączo n y ch  k o m isy j: k o n s ty tu c y jn e j, finansow ej i celnej 
w zg lędem  w n io sk u  d ep u to w an eg o  h rab i S ch w erin a  i sp ó ln ik ó w  tyczącego  się 
zażąd an ia  od  obu  izb doda tk o w eg o  p o tw ierd zen ia  do ro zp o rząd zen ia  z d. 26. 
L is to p ad a  18 5 5  w zględem  w s trz y m an ia  w y n a g ro d zen ia  cla za w ó d k ę  za  g ran icę  
w y ch o d zącą . K om isye w n io s ły  2 3  g łosam i p rzec iw  1 o n iep rzy ch y len ie  do 
w n io sk u  dep. S ch w erin a . W  sesy i p lenarnej w n ió s ł d e p u to w an y  h rab ia  S ch w ei- 
m tz  i to w a rz y sz e : aby  izba o d rzu c iła  w p ra w d z ie  w niosek  dep. lir. S ch w erin a , 
zarazem  o b jaw iła  sw o je  o czek iw an ie , źe k ró lew sk i rz ą d  na  now o  p rz y w ró c i 
w y n a g ro d zen ie  cla za  w y w ie z io n y  sp iry tu s  w y rzeczo n e  praw em  z d. 19. K w ie ­
tn ia  1 8 5 4 , sk o ro  ty lk o  nędza , ja k ą  zniesienie onego w y w o ła ło , u s ta n ie , a w ą t­
p liw ości m ogące p rzeciw  tem u  n a  d ro d ze  adm in istracy jn e j być w zniesionem i, 
u su n ą  się na  d rodze  p raw o d aw czej. W n io sek  te n , k tó ry  ju ż ’ kom isy a w  takiż 
sposob  podała , b y ł rów nie  o d rzu co n y . P o  u k o ńczen iu  deb aty  p rzy stąp io n o  do 
g ło so w a n ia , i w  niem  oba w niosk i h r. S c h w e rin a  i h r. Schw ein itza  m o dyfiko ­
w a n y , o d rzu co n e  zo sta ły . W  k ońcu  d e b a ty  od czy tan o  ra p o r t  kom isyi han d lu  i 
p rz e m y s łu  w zg lędem  u k ład u  han d lo w eg o  i m a ry n a rk i zaw arteg o  z rządem  m e-
xykanskun. P raw o  to bez dyskusyi p rzy jęto . 8
_ . wczorajszej (1 5 .)  sesyi izby panów  przy ję to  w  formie proponowanej
p iż ę deputow anych projekt do p raw a w zględem zmiany niektórych p o ­
s t a w i e ń  p raw a karnego a to w m y śl komisyi p raw nej. N astfpnym  przedm io­
tem dziennego porządku b y ł projekt do p ra w i tyczący się zmiany „ i e S y c h  
E r  regulam inu polowo-policyjnego z d. 1. L istopada 1847. Komisya 
P oiedvnnl PrzJ J ? cie Pr °jek tu  do praw a wedle uchw ały  izby deputow anych. 
Drawa ,„1° ł)a raS J  P j'( jję t° , ostateczne głosowanie nad całym projektem do
E w a  Ł ” ' * ’1’“ . sprawiedliwo,-ci „ i .  zda ł p r a E  z § 349prawa karnego, na pow rot do mej odesłanego. S

( ' f )  W ie lk ie  w s trząśn ien ie  w  naro d zie  Iz rae la . W  n r /v « h .

7 2d E S  k ? “ ki W a6“ ,t r -
ezu p ra w a  zniesień’ „  /  z ag w a ra n to w an e  są : ró w n o ść  w  obli-
n ionego  do u rzęd ó w  n u h l i ^ T  sta n 0 w ^ h ’ F z7 P u szczalność  każdego „ zd o l­
nie p ra w  o b y  watelTkich i nn(RC ’ o raz  w o h io sc  reh g ijn eg o  w y zn an ia  f u ź y w a -  
nem  tego osta tn iego  p S k  j / ń ’7 ' 2" 7  " lezaw l?le od tak o w eg o . P ro p o n o w a ­
nym i. W  krótkim ^ n  • zm esieniem  w id z ą  się p rz ed  innym i żydzi zag ro żo -

c2z6ar  - ?  20,  st7r a dn° h  4  n a S °
części przez całe gminy a d n m  P et/ C7 ‘ do ,zb7> padpisan7ch po wiekszej 
Nadto w cał7m c ągu cZaSu £ J W '  S1? odrzuce,1,a powyższych wniosków.

j  c iągu  czasu tego, a  m ianow icie w  osta tn im  ty g o d n iu , dzien­

niki] b y ły  zu p ełn ie  polem icznem i ro z p ra w a m i, o d e zw a m i, p ro te s ta m i, tak że  
w -w ięk sze j częs'ci z ło n a  w y z n an ia  m o jżeszo w eg o  w y ch o d zącem i. Z a  je d n ę  
z tak ich  ro z p ra w  z p e w n ą  iro n ią  i z ło ś liw o śc ią  n a p isan ą  b y ł  n a w e t w  u p ły n io -  
117111 ty g o d n iu  dziennik  N a tio n a ize itu n g  sk o n fisk o w an y . K ie d y  w  p e ty c y a c h  
i dz ienn ikach  k w e s ty a  ró w n o u p ra w n ie n ia  tak  zacięcie się  to czy  p o m ię d z y  s ta -  
rozak o n n y m i w y zn ew cam i z jed n e j a chrześciańsk iem i ju n k ie ra m i z  d ru g ie j s tro ­
n y , w  św iecie  p ra k ty c z n y c h  sto su n k ó w , m ianow icie  w  św iecie fin an so w y m , 
n ie ty lk o  nie m asz żadnej niechęci i n ie to le ra n c y i, ale ow szem  p a n u je  pom ięd zy  
s tro n am i n a jw ięk sza  serd eczn o ść  i zgoda. W  to w a rz y s tw a c h  k re d y to w y c h , 
k tó re  się tu  p rz ed  k ilk u n astu  dniam i z aw ią za ły , f ig u ru ją  w  kom ite tach  obok 
c z ło n k ó w  n a jczy s te j k rw i izraelsk iej. Jed en  z d z ien n ik ó w  czy n i u w a g ę , źe 
p ło n n ą  j e s t  o b a w a , ja k o b y  ju n k ie rs tw o  zag rażać  m iało  ż y d o s tw u ; źe  p e w n a  
ra sa  zaw sze  p ó jd zie  rę k a  w  rę k ę  z ra są  o ry e n ta lu ą  w e  w szy s tk ic h  ty c h  p r z y ­
padkach  , w  k tó ry c h  rzecz to czy ć  się będzie o w y z n a w a n ie  Bo " a , k tó ry  p r a ­
w dziw ie  i rzeczy w iśc ie  św ia tem  a p rz y n a jm n ie j z iem ią rząd z i. 1  ara gdzie  idzie
0 p ien iądze , dodaje  tenże dzienn ik , zn ik a ją  w sze lk ie  z a sad y  i m ak sy m y  c h rze -  
śc iańsko p a try a re h a ln y c h  ju u k iecó w . »W  in te resach  p ie n ię ż n y c h , p o w ied zia ł 
H an sem an n , u sta je  d o b ro duszność«  » h o e rt die G em ueth lichkeit a u f" , co się po  
polsku tłu m aczy  s ło w y :  p rz y ja ź ń  p rz y ja ź n ią ,  in te res  in teresem .

R zeczy w iśc ie  ż y d z i z p o w o d u  w n io sk ó w  W a g e n e ra ,  zan ad to  są  ro z k ło -  
potali. R ó w n o u p ra w n ien ie  ich  ob y w ate lsk ie  i p o lity c zn e , chociaż z a g w a ra n ­
to w an e  p rzez  k o n s ty tu c y ą , nie istn ie je  w cale  w  p rak ty ce . P rz e p is  ten  w  k o n - 
s ty tu c y i b y ł  i j e s t  d o tą d ,  podobnie  ja k  w iele in n y c h , m a r tw ą  lite rą . R z ą d  
nie p rz y p u sz c z a ł ż y d ó w  do ż a d n y c h  tak ich  u rz ę d ó w , k tó re  m a ją  n a jm n ie jsz ą  
s ty czn o ść  z zasad am i i o b se rw an ey am i w y zn an ia  chrześc iańsk iego . W y ją tk o w o  
p rz y p u szc z o n o  ich  do n iższy ch  sto p n i u rz ęd n icz y c h  w  sąd o w n ic tw ie  i ad m in i- 
s tra e y i,  ta k ic h , gdzie się m a do czynien ia  z odb ieran iem  p rz y s ię g i ,  co ró w n a  
się z u p e łn em u  w y łączen iu . Do s tan u  nauczycielsk iego  w cale  ich  n ie p r z y p u ­
szczono W  u n iw e rsy te tac h  ty lk o  w  m edycym ie  z n a jd u je  się k ilku u czący ch . 
VV rep re z en tac y a ch  n a w e t g m in n y ch  nie w o lno  im b y ć  p re zy d u jąc y m i. W  se j­
m ie nie m asz ich wcale. P o d s ta w ą  p ra w a  o b o w iązu jąceg o  dla ż y d ó w  je s t  d o ­
tą d  p raw o  u ch w alo n e  n a  sejm ie s ta n ó w  p o łączo n y ch  w  ro k u  18 4 7 . W sz a k ż e  
m o g ły b y  p rz y jś ć  okoliczności, że to  co dziś je s t  m a r tw ą  lite rą  w  k o n s ty tu cy i, 
m o g ło b y  się stać  p ra w d ą , W n io sek  W a g e n e ra  chce u su n ą ć  i ta k o w ą  m o źe- 
bn o śc  i o d jąć  n a w e t p o z ó r  p r a w a ,  ab y  się ż y d z i ró w n o u p ra w n ie n ia  sw eg o  d o ­
pom inać m ogli. Lecz b y łb y  to  w niosek  b a rd zo  je d n o s tro n n y , k tó ry b y  ty lk o  
sa m y ch  ż y d ó w  m iał na  celu. W n io sk o d aw ca  m a dalszee w id o k i, chociaż ich  
n ie ob jaw ia. L eżą  one w  k o n sek w en cy i ra z  p rz y ję te j  z a sad y . S k o ro  u ż y w a n ie  
p ra w  po lity czn y ch  zalezec będzie  od  w y z n an ia  re lig ijnego , m oże z czasem  p e ­
w ne szczególne ch rześciansk ie  w y z n an ie  b y ć  p rz y ję te  ja k o  je d y n ie  p ra w d z iw e ,
1 w y łączn ie  do  u ż y w an ia  p ra w  p o lity czn y ch  u p ra w n ia jąc e . D aw n o ź  m in ą ł ten  
czas, w  k tó ry m  ka to licy  p ru sc y  inaczej by li trak to w a n i w  s to su n k ach  ży c ia  p u ­
blicznego ja k  p ro te s ta n c i?  C zyż  w  o sta tn ich  w y b o ra c h  do izb y  poselskiej w  W . 
kiem Ks. P oznańsk iem  i n a d  R en em , ja k o  to o b ra d y  se jm ow e w sk az a ły , ró ż n ic a  
w y z n an ia  relig ijnego żadnego  n ie m iała zn aczen ia?  D y sk u sy a  n a d  w nioskam i 
W ag e n e ra  a w  szczególności Jos ich o b u d z a ją  zatem  s łu sz n ą  c iekaw ość  i w  c h rze - 
ściańskich  w yznan iach . R z ą d  okazał się w  kom isyi w n io sk ó w  ty c h  p rzec iw n i­
kiem. P rz e p a d n ą  w ięc  n iezaw odnie .

W i e s b a d e n .  —  N a 26 . M arca  p o w o łan e  są  s ta n y .
P ółnocny letnie wojny.

ł ł e l s s i n g o e r ,  1. M arca. —  C z te ry  p a ro w ce  angielsk ie są  w  p orc ie  na ­
szym . Z  H am b u rg a  od b iera  N o r d  w iadom ość  te leg rafem : N a  ro zk az  adm irali- 
c7* o p u śc ił C om m odore W also n  p o r t  w  Kiel. F lo ta  p ierw sze j s t r a ż y  m a się 
zgrom adzić  p rz y  w y sp ie  M oen i z araz  w y su n ą ć  się n a p rz ó d  w  m o r z e  B ałtyckie.

Mrólestwo polskie.
Y\ a r s z a w a ,  7. M arca. — JO . j e n e r a ł - a d ju ta n t  k siążę  G o rczakow  na­

m iestnik k ró le s tw a , w  dn iu  o n eg d ajszy m  ra c z y ł  zw iedz ić  szko łę  sz tu k  p ięk n y c h  
w  W a rsz a w ie  i zn a jd u jąc e  się w  niej p raco w n ie  p p . H adziew icza i K an iew ­
skiego, nauczycie li te jże  szk o ły . P o tem  Jeg o  k siążęca  M ość zw iedzić  ra c z y ł  g i- 
m n azy u m  g u b e rn ia ln e  i g im n azy u m  re a ln e , w  k tó rem  ra cz y ł obe jrzeć  Iab o ra to - 
r y u m , gdzie n a tenczas p raco w ali u czn io w ie , nareszcie  gab ineta  i m uzea  o k rę g u  
nau k o w eg o  w arszaw sk ieg o .

W a r s z a w a ,  8 . M arca. •— P rz e z  d y p lo m y  cesarsk ie , najm iłościw iej mia'

u i u u  o tv • u m u u i d  vv a  m a a j '  x .  •  t o  J  t o
nego k o rp u su  s t r a ż y  w e w n ę trz n e j, liczący  się w  piechocie a rm ii, je n e ra ł m a­
j o r  B ro n iew sk i 2.
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—  Naii Pan, mając sobie przedstawionym exemplarz dzieła p. t. "W zory 

sztuki średniowiecznej", z epoki odrodzenia w  dawnej Polsce, wydawanego 
przez barona Rastawieckiego kamerjunkra d w o ru j.  C. Mości, członka w spół­
pracownika cesarskiego tow arzystw a Historyi i Starożytności rosyjskich, oraz 
przez Aleks. Przezdzieckiego członka powyższego tow arzystw a; najmiłościwiej 
raczył udarować każdego z autorów, drogocennym pierścieniem brylantowym 
z cyfrą wyobrażającą imie JCMości.

F ra n c is a .
P a r y ż ,  5. Marca. — Na wczorajszej sesyi wybrało ciało prawodawsze 

swych sekretarzy i wice-sekretarzy, wyznaczyło rozmaite komisye co do ra­
chunków. Przedłożono następnie około 50 projektów do prawa lokalnego, in­
teresu. Przedłożono cesarzowi plan do kolei żelaznej z P aryża do Konstanty­
nopolu przez Szw ajcaryą, Iliryą i Hercogowinę.

— Mówią, że ojciec ś. i królowa szwedzka podadzą do chrztu dziecko nowo- 
narodzić się mające, a to przez swych pełnomocników. Z powodu tego ma ce­
sarz udzielić ułaskawienia niektórym więźniom mniejszej kategoryi.

— Międzynarodowa komisya trudniąca się zaprowadzeniem równości 
miar, wag i pieniędzy odbywa swe posiedzenie w  konserwatoryum sztuk i prze­
mysłu*

— Cesarzowej z narady lekarzy nie wolno ju ż  opuszczać swych komnat.
— Okręt przewozowy »Le Gange« odszedł onegdaj z Marsylii do Kon­

stantynopolu. Ma on na pokładzie jenerała Zamojskiego, jego adjutanta, 6 ofi­
cerów od kozaków sułtańskich, jenerała W . Smith i 11 angielskich oficerów, 
33 francuskich oficerów i 30 wojskowych różnych stopni, udających się 
do swych komend do Krymu.

— Gazety kolońskiej korenspondent paryski z 4. Marca donosi: posiedze­
nie wczorajsze czwarte konferencyjne trwało do 4 |  godziny, i choć na niem nic 
nie podpisano, ani ustanowiono, wystąpienie wszakże pełnomocników rosyjskich 
jako i debaty tak by ły  zaspokajające, źe sądzą, iż dzieło pokoju znacznie po­
stąpiło i wkrótce zawartem będzie zadowalający układ. Rosyanie oddadzą Kars. 
Mówiono raz jeszcze o koncesyi względem w ysp alandskich, a hrabia Orłów 
zapewniał, źe Rosya się wyrzecze, budowania w Mikołajewie okrętów wojen­
nych. I przeciw połączeniu Księstw Naddunajskich nie podnosi Rosya żadnych 
przeszkód. Z tego com słyszał, takie odniosłem wrażenie, źe konferencye, 
choć nie tak szybko, jak niektóre dziennik głosiły, dość się jeszcze wczas ukoń­
czą. Rosyanie oświadczyli gotowość także, ze wycofną razem z przymierzeńcami 
wojska swoje z T urcy i, a oddadzą Kars. Obecni tu Rumunie podali do rządu 
proźbę, w  której żądają, ażeby jednego z książąt cesarskich postanowiono 
na czele ich ojczyzny.

W  końcu jeszcze jednę wiadomość, za której prawdziwość ręczę. Papież 
przy ją ł miejsce ojca chrzestnego u dziecka cesarskiego i na miejsce swoje zade- 
Jeguje kardynała; matkę chrzestną mienią tu  owdowiałą królową Szwecyi, 
która — jak  wiadomo, — urodzona jest Clary i została wierną religii katoli­
ckiej. Chrzciny nastąpią w Czerwcu, i być może, źe do tej pory papież sam 
do Paryża zjedzie.

— Inny korespondent gazety kolońskiej z 5. Marca donosi z P aryża: Za­
czynają tu  nieco wolniej oddychać, giełda tylko je st jeszcze w niejakiej draźli- 
wości. M ów ią, źe na wczorajszej sesyi rozwodzono się także nad twierdzami 
transkaukaskiemi. Hr. O rłów  miał dowieśdź konieczności posiadania ich przez 
Rosyą.

— Cesarz zawezwał z sobą na przejazdzkę konną hr. Orłowa, Clarendona 
i Buola. Przejeżdżali się po gaju Boulońskim i jak  słyszę, miał cesarz przy tej 
sposobności rozmawiać o glównem pytaniu, które zajmuje konferencyą.

&nuMa.
L o n d y n ,  5. Marca. — Uzbrojenia trw ają ciągle. W czoraj wsiadły na 

pokład parowca «Candia« w  Southamton konie i wojsko do K rym u, i na pa­
rowiec «Hydarpes« siada ju tro  równie 120 artyleryi konnej z 200 końmi, jako 
i nie mala liczba oficerów, których przeznaczenie je s t Krym.

—  W  Desoupont w  następną sobotę wypuszczono z warsztatów  dwie sza­
lupy kanonierskie. Budują nową fregatę parową.

— Do W oolwich przybyło wiele okrętów, które z różnych giserni nowe 
działa, bomby, kule tam przywiozły. Jeden z tych statków naładował 2400 
bomb dziesięciocalowyeh, drugi 140 beczek i trzeci 200 beczek amunicyi.

P o s ie d z e n ie  i z b y  w y ż s z e j  z d. 4. Marca. —  Lord Brougham składa 
petycyą rady gminnej z Sheffild na rzecz reformy sądów duchownych. Lord 
kanclerz oświadcza, źe już  w  robocie jest projekt do praw a tego przedmiotu 
tyczący się.

Pan Stanhope wnosi, aby królową prosić, ażeby raczyła rozkazać zało­
żenie galeryi oryginalnych portretów  sławnych Anglików, którzy się odzna­
czyli w  sztukach pięknych, w  naukach i literaturze i na polu bitwy. Utworze­
nie takiej galeryi portretów  da s ię ,bardzo dobrze połączyć z otwarciem zamie­
rzonej nowej galeryi narodowej. Żaden kraj, mówi pan Stanhope, nie jest bo­
gatszy w  portrety,! jak  Aanglia; obecnie są one po różnych miejscach rorzu- 
cone i nieprzystępne. Galerya taka wzbudzi zm ysł piękna i roznieci szlache­
tną żądzę sławy. Pan Margreis Lansdone pochwala cel wniosku, sądzi je ­
dnak, źe inaczej go należy u łożyć, gdyż tym  sposobem wielka liczba ludzi zna­
mienitych odpadłaby, nie wchodząc w  rubryki, jakie lord Stanhope podał Do 
wniosku tego dołączono przeto poprawkę i przyjęto go.

P o s ie d z e n ie  i z b y  n i ż s z e j  z d. 4. Marca. — Na wstępie zapowiedział 
W alpole na następny wtorek wniesienie billi, wedle której zamiast trzech przy­
siąg, jednę zaprowadzić by  wypadało dla członków parlamentu.

  Na zapytanie p, B ow yer, jakie ma rząd wiadomości o aresztowaniu,
przedsięwziętem w  legionie angielsko włoskim w  Nawarze, oświadczył lord 
Palm erston, iż w jednym pułku legionu pokazał się wprawdzie spisek, ten atoli 
został przytłumionym i legion podług pierwotnego przeznaczenia odejdzie do 
Malty.

— Obszerno następnie toczyła się dyskusya spowodowana przez pana de 
Lacy Evans nad zmianą systemu względem kupowania miejsc w  w ojsku, i po­
mimo przyznania izby ogólnego, iz system ten je st nader wielkiem złem, któ— 
reby  się nie powinno dłużej w  kraju krzewie tak ze względu na szkody, na ja ­
kie armia w  ostatniej wojnie była narażoną, jako i z tego, źe jest zabytkiem 
starożytności, w każdym innym kraju wyśmianym, to przecie lord Palmerston, 
lubo się oświadczył, oderwanie bez związku z krajem biorąc tę rzecz, nieprzy­

jacielem jest tego system u, nie radzi atoli, aby zaprowadzono zmianę w syste­
mie, który prawie z krajem zrósł, nie mając nawet względu na wydatki zna­
czne, i chociaż zostawia to do woli izbie, czy życzy tę rzecz oddać pod rozwagę 
komisyi m ieszanej^sądzi jednak, toćbyiźby lepiej było, gdyby wnioskodawca 
cofnął wniosek sw ój, co się tak stało.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  9. Marca. —- Wiadomości z księstwa, którebyśmy czytelnikom 

naszym dzisiaj podać mogli, ograniczają się na utyskiwaniu i to w różnoro­
dnych wariacyach, nad ogólną nędzą, która szczególniej w ubocznej sferze to­
w arzystw a smutne roztoczyła panowanie, i nad nieznanem dawniej mnóstwem 
żebraków, oblegających miastaczka i włości nasze. W  niedostatku nowin po­
dejmujemy przedmiot wiecznie świeży i nowy a w położeniu naszćra najw y­
godniejszy. O czemźe łatwiej i swobodniej gawędźić, nietylko przy  kominie 
wiejskim, lecz i w jasnym  pozornie a w  istocie posępnym grodzie naszym> 
jeżeli nie o pogodzie? Ótoź zadziwiającym je st zjawiskiem, źe w  tymże sa­
mym czasie, kiedy pod Paryżem  kwitnące drzewa migdałowe i kasztany o sześć 
tygodni wcześniej powitały wiosnę, niż w  latach poprzednich, u nas, gdzie 
podług opowiadania poczciwego Paska, nie raz ju ż  w  Boże Narodzenie porosłe 
były łąki róźnobarwnem kwieciem, dzisiaj pow tórną oddychamy zimą. Nie bez 
przyczyny mawiali mędrcowie, źe pomiędzy atmosferą moralną i fizyczną 
ścisła ‘istnieje harmonia. Od tygodnia panuje powietrze zimne, dżdżyste, 
przy ciągłym prawie mroźnym i przejmującym wietrze a niekiedy i śniegu, 
który jednakże tuli się spiesznie w objęcie dziwacznego ojca swego zmiennego 
Marca. Gadatliwy K u r y  e r e k  ucieka się, w  porze podobnej , z zimnej i bło­
tnej ulicy do komnat ciepłych i wypowiada o żywej gawędzce śród przyjaznego 
grona, lub do jasnych salonów i opiewa dźwięczny śpiew wdzięcznych ama­
torek lub grę artystów , którzy najszlachetniejszą część duszy, najswobodniej 
w prywatnem i zamkniętym odsłaniają kółku. W  mieście zaś naszem, czyżby 
podobne, czyżby warto powiedzieć cośkolwiek o życiu towarzyskiem? Poznań 
i życie towarzyskie to Marzec i Maj. Boć też prawdziwie zbywa nam zupeł­
nie na przedmiotach, któreby się stały cementem, łączącym cegiełki porzucone 
igraszką losu, walające się samopas w  pyle i zbutwieniu. Polityka to pole nu­
żące i jałowe. W ojna lub pokój będzie, aźaliź dano każdemu spojrzeć po za 
zasłonę przeznaczeń? W reszcie, cóż tam poczciwy człowiek zrozumie w roz­
terce chalaśliwej i gadatliwej zgrai głodnych gazeciarzy ? Literatura to niesma­
czny i tw ardy owoc. Nic nudniejszego jak  człowiek czytający, broń Boże zaś 
literat lub literatka. Czasy trudne i książki nowe drogie, a stare i to najwięcej 
zajmujące, tak nieprzyjemnym u Zupańskiego i Kamieńskiego pokryte pyłem, 
iż prawdziwego zaprawdę potrzeba poświęcenia, żeby dla nudnego zajęcia, w a­
lać rączki i oddychać przykrą wonią bibuły. Szłuki piękne kwitnęły tylko 
prawdziwie i żywotnie w  dawnej Grecyi a nieco i w średnich wiekach. Rze­
czą zaś wyłącznie ludzi rzemiosła i szczególnych amatorów, ażeby się dowia­
dywać o jakichś, jak nazyw ają, dziełach artystycznych, pracach ziomków na­
szych w W arszaw ie, Rzymie lub Paryżu  żyjących. Wreszcie sztuki chleba 
niedają; a pod względem ogólnego wykształcenia, czysty to j>etlantecya śledzie 
różnicy w  znaczeniu wyrazów, n. p. piękny i ładny. Co się tyczy muzyki, 
sztuka ta bardzo u nas rozpowszechniona. Młoda panienka powinna bowiem 
posiadać mnóstwo przymiotów, ażeby ją  nazwano dobrze wychowaną. I tak, 
obowiązaną jest trzymać się prosto, spuszczać żywe oczęta, nosić czystą su­
kienkę, tańczyć i bębnić nieco po klawiszach, ażeby w  potrzebie zdolną była 
zagrać innym do tańca. Ponieważ zaś dużo u nas panienek, cóż w  tern dzi­
wnego, źe dużo mamy muzyki, i że starsi, znudzeni domowem brzdąkaniem, 
nad znane dźwięki poważniejszą przenoszą zabawę? Co się nareszcie tyczy po- 
ezyi i śpiewu, wiadomą jest rzeczą, źe Wielkopolska nigdy nie lubiła poezyi 
a w śpiewie pozostawiła pierwszeństwo bujnej Ukrainie. Pozostawiliśmy więc 
jasne na to dowody, źe życie towarzyskie w mieście nasem je st rzeczą niepo- 
bną, i że w  niedostatku nowin bieżących, najwłaściwszą i najwygodniejszą za­
wsze pogadanka o pogodzie. Quod erat probandum.

Instytut naukowo-wychowawczy Dra Schwarzbacha 
w Ostrowie przy Wieleniu.

Gazeta królewiecka w  Nr. 20 z r. b. podała obszerną wiadomość o insty­
tucie naukowo-wychowawczym  w Ostrowie. Ponieważ zakład ten z wielu 
względów obchodzi naszą publiczność, już to , że znajduje się w  granicach 
W . Xięstwa Poznańskiego, już to , źe mieści w sobie znaczną część uczniów 

olskich, ponieważ wreszcie, mimo krótkiego swego pobytu, w yrów nał w licz- 
ie uczniów najpierwszym tego rodzaju instytutom od dawna ustalonym, co 

bardzo za nim przemawia; przeto sądzimy przysłużyć się wielu czytelnikom 
niniejszej Gazety, podając im bliższe o nim szczegóły, trzym ając się wątku ar­
tykułu  z gazety królewieckiej.

Sposób kształcenia młodzieży, nowoczesną metodyką sprowadzony na za­
sady naturalne i rozumne, stając się przez to panem massy wiadomości, wśród 
których uproszczoną postępuje drogą, bez wątpienia ogromne w  naszych cza­
sach uczynił postępy. Lecz o ile nowoczesne kształcenie młodych umysłów 
wzięło górę nad staroświeckim sposobem uczenia pamięciowym, mechanicznym, 
nudnym i długim, o tyle wychowanie fizyczne, moralne i religijne właśnie 
w naszych czasach zostało zaniedbane. Szkoły w  dzisiejszem urządzeniu tru ­
dnić się mogą tylko nauką; wychowanie zaś puszczone jest na los szczęścia. 
Dziecko rosnące w domu pod dobroczynnym wpływem matki i ojca, z w stą­
pieniem do szkół publicznych w pływ  ten utraca; bo szkoła go nie podejmuje 
tak, jak  podejmuje kontynuacyą rozpoczętych przez chłopca w  domu nauk. 
Niezmiernie wiec ważne i zbawienne są takie zakłady, które z nauką łączą 
wychowanie, gdzie szkoła jest zarazem instytutem opatrującym fizyczne i mo­
ralne potrzeby swych wychowańcow.

Do najlepszych i największych takich zakładów należy instytut wycho- 
wawczo-naukowy w  Ostrowie przy Wieleniu nad wschodnią koleją żelazną,- 
założony i zostający pod dyrekeyą Dra Beheiraa-Schwarzbacha, znanego i za­
służonego podagoga, rozwijający się pod okiem rządu. Oto bliższe o nim
szczegóły. ; , .,  . ,

Otworzony został w  roku 1852; na początku liczył uczniów 54 ś dzis ich 
liczy 212. Klas, częścią gym nazyalnych, częścią realnych, je s t 15 od septimy
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w zględ em  w yk szta łcen ia  u m ysłow ego , instytu t n au k o w o -w y c  o w a w e z y .

w ie  
spokoj ności.

N ajp ierw  co  d o  w y c h o w a n i a  m o r a l n e g o ,  uczn iow ie tw orzą  z nau­
czycielam i jedną w spó lną  i zam kniętą rodzinę, ży ją cą  ciągle razem , od miasta, 
tcyycieidiui jcmicj ap - jj  . „ ran nwtii w iec  bez p rzerw yoddzieloną! u c z n m w i e w ^ ^ z  p rzerw y  

zostaja pod czujnem  okiem i przyjacielskim w p ły w em  tak dyrektora jak każ­
dego z nauczycieli z osobna, k tó rzy  nietylko przy  nauce w  klasach razem z mm. 
p rzeb y w a ją , ale rów nież przy pracy, przy zabaw ach, jed zen iu , prz 
i spaniu. Jest to koniecznością, jeże li w yw iązać  się  m a m iędzy uczniami a nau­
czycielam i w zajem ne zaufanie, stosunek serdeczny, fam ilijny, będący po s aw ą  
i warunkiem  w ychow ania  moralnego. Ż ycie  w  instytucie od zew n ę rznyc  
w p ły w ó w  zam knięte, w ew nątrz jaw ne, publiczne, w  dzień i w  nocy strzeżone, 
m ające w szak że  dostateczne pole sw obodnego rozw ijan ia  i objawiania s ię , za­
chow u je  w  m łod zieży  jak najdłużej niew inność serca , czystość  uczuc i nagra­
dza w szelk iego rodzaju zblądzeniom  i sk rytym  grzechom . L nieubłaganą kon- 
sek w en cyą  in sty tu t dom aga się od uczniów  sw y c h  szczerości w  m ow ie, u czyn ­
kach i uczuciach, bez czego niepodobnem  je s t  dzieło w ychow ania . Za kazdem  
zbłądzeniem  ucznia prow adzi się  do teg o , aby błąd sw ó j sam poznał. Tym  
sposobem  pracuje in stytu t nad obudzeniem  w  w ychow ańcach  sw y ch  uczucia 
praw d y, sam odzielności, am bicy i, z czego p ow stają  charaktery praw e. 0  ile to 
być m oże, in sty tu t stara się w  każdym  w zg lęd zie  zastąpić m łod zieży  rodziców .

P od  w zględem  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  ju ż  dla tego in sty tu t w  O stro­
w ie  w ięcej niż z w y k łe  szk o ły  odejm uje rodzicom  o b a w y , że się  znajduje na 
w s i,  i źe  w  nim w ięcej, niż gdziekolw iek indziej to b y ć  m oże, życie  je s t  przez 
ca ły  dzień z g ó r y  u regu low ane, z  uw zględnieniem  potrzeb nietylko u m ysłu , 
ale i ciała. P o  każdej lekcyi 15 m inut, po godzinach p rzy g o to w a w czy ch  ran ­
nych  i w ieczornych stosow nie  d łu ższ y  czas przeznaczony je s t  uczniom  do 
w y tch n ien ia , podczas których to chw il jak  i w  w o ln y  czas poobiedzi baw ią się  
ua obszernym  i przyjem nym  dziedzińcu in sty tu to w y m  m urem  opasanym , tur- 
n u ją , ro zryw ają  się piłką i t. p. C ały cza s , od w stania do pójścia sp ać, p r z e ­
platany je s t  na pazemian pracą i w ytchnieniem , tak źe  dzień na naukach, p r z y -  
gotow aniaah i rozryw kach fizyczn ych  szybko u p ły w a , a uczeń n igd y  nie ma 
sposobności do próżnow ania , i n igd y  na um yśle nie je s t  w y czerp n ięty  i zm i- 
trężon y . N adto urządzone są w  O strow ie doskonałe ćw iczen ia gim nastyczne. 
O ile p o trzeb a , w ych od zą  uczniow ie z nauczycielam i na przechadzki. Latem  
codziennie się kąpią i uczą p ły w a ć , w  zimie baw ią się  na ły żw a ch  pod samemi 
murami zakłade. Z ycie w  instytucie regularne podług dzw on k a , potraw y pro­
s te , ale zd r o w e , posilne i w ystarczające, przestrzegana czy sto ść  i porządek  
w  ubiorze, na salach, sypialniach i w  klasach spraw iają , źe n aw et słabych  
konstytucyi dzieci w  krótkim  czasie w  O strow ie się wzm acniają i że liczba cho­

rych  je s t  stosun kow o bardzo m ała, a bardzo często  żadna. Lekarz m iejscow y  
codziennie in sty tu t odw iedza. Palenie ty tu n iu , jak  się  samo przez się  rozum ie, 
su row o zakazane.

Nareszcie g łów n em  zadaniem instytu tu  jako szk o ły , je s t  nauka. P odział 
klas na małe co do liczby uczn iów  oddziały, znaczna liczba nauczycieli, ściśle  
oznaczone pensa dla każdego oddziału i k u rsu , w zg ląd  na to, źe  k ażdy oddział 
oddany je s t  pod szczególn y  dozór i trosk liw ość jednego  nauczyciela, regularne  
przygotow ania  się  na lekcye pod okiem nauczycieli w  osobnych ku temu u rzą ­
dzonych obszernych salach, w reszcie uznana zdolność pedagogiczna p rzełożo­
nego p. Schw arzbacha , będącego duchem  całego in sty tu tu , —  w szy stk o  to ra­
zem  daje tę ręknjm ię rodzicom , źe  uczniow ie tam że oddani rzeczyw iście  się  
m uszą u czy ć  i w  naukach postępow ać. D ążeniem  instytu tu  je s t:  dać uczniom, 
w ed łu g  regulam inu rząd ow ego dla w y ż sz y c h  sz k ó ł, w ykształcen ie naukow e  
nie ty le  pręd k ie , ile raczej gruntow ne. Liczba godzin dla każdej k lasy  w y n o si  
3 2 — 3 6  tygodn iow o. Dla lek tury uczn iów  posiada in stytu t posiada instytu t 
polską i niem iecką bib lioteczkę, składającą się z sto so w n y ch  książek w y b o ro ­
w ych . D o nauki m uzyki je s t  kilka fortepianów .

0  ile s ły sze liśm y , deputacya w y słan a  z ramienia w ła d z y  szk o ln ej, do re-  
w izy i instytu tu  w  O strow ie pod w zględem  n a u k o w y m , najkorzystniejsze w y ­
sokim w ładzom  w  p rzeszłym  roku zdała spraw ozdanie.

— W ed łu g  przekonania naszego, in sty tu t w  O strow ie dla w ielu rodziców  
pow in ien być  bardzo pożądan y: w  n ajw ażn iejszych  bow iem  ich życzen iach  
i troskach w ielką daje im rękojm ię. P rzez ciąg najniebezpieczniejszych lat ich  
sy n ó w  m ogą być jeszcze  najwięcej spokojni o ich zd ro w ie, o niezm arnow anie  
sił fizy czn y ch , o ich obyczaje i o ich p o stęp y  w  naukach. M łodzież prostą  
i naturalną drogą pod  czujnem  okiem sw y ch  w y ch o w a ń có w  i nauczycieli idzie 
ku najw yższem u  dobru człow iek a , ku zd ro w iu , pracow itości, cnocie i nauce.

W stę p  do instytu tu  w  O strow ie dozw olon y  je s t  każdego czasu: źe jednakże  
kurs nauk rozpoczyna się dwa razy do roku , t. j. na W ielkanoc i św . M ichał, 
przeto dw a te termina najstosow niejsze  są  do oddawania sy n ó w . P en sya  ro ­
czna w y n o si 2 0 0  talarów.

K ażdem u, kogo to obchodzi, radzim y na m iejscu samem przekonać się  
o praw dzie opisu  p o w y ższeg o . Zwiedzanie in stytu tu  w  O strow ie je s t  u łatw ione  
przez kolej żelazną i dorożk i, które za w sze  na stacyi wielenskiej czekają.

Przybyli do Poznania 9. Marca.
B A Z A R  : K ie rsk i  i .  Podś to l ic ,  B łoc iszew sk i  z P rzee ław ia ,  J a r z ę b o w s k i  z W .  K rucza ,  

Dzierzb ick i z Z aw ó r .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  B e y m e  z B ro d z isk a ,  K o s t e r  z Ber l ina ,  K łe m -  

p n e r  z G łogowa.
H O T E L  1’A R Y Z K I : R ogal iński  z O s t ro b u d ek ,  Otocki  z G ogolew a,  K arczew sk i  

z W y s z a k o w a .
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  Pe ise r  z N o w e g o - Y o rk u ,  G r i in b e rg  z S t r z a łk o w a .
W  M I E S Z K A N I U  P R Y W A T N E M :  R e m b o w s k i  z W i lc zy ,  plac W i lh e lm o w sk i  

Nr.  1 4 . ,  G a r tn e r  z B unzlau ,  u l .  M ag az y n o w a  N r .  15.
z 10 M a r c a .

B A Z A R :  S ta b le w sk i  z Ś l iw n a ,  Szczaniecki z W ą s o w a ,  W o ln ie w ic z  z Dembicza.  
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : T u r u o  z Obiezierza ,  F o r s t e r  z K o ro n o w a ,  O p p en -  

heirn z W r o c ła w i a ,  Sc h l ich t ing .  P a p p e n b e i m i  S c h w a r z z  Ber l ina ,  K e t tn e r  z Szczeaina,  
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  .- M iłkow sk i  z R usoe ina ,  L ip p m an n  i F r i e d -  

iander  z W r o c ła w i a ,  H e r r m a n n  z B er l ina ,  L e v y  z G łogow a.
H O T E L  B A W A R S K I :  Nagel z B er l ina ,  H a u tz i n g e r  z P le szew a ,  H e is le r  z Bojanie .  
H O T E L  D U  N O R D  : hr. M oszczeński z O to row a .  B ru d z ew s k i  z Ł a b is z y n k a ,  T a cza ­

no w sk i  z S ła w o s ze w a ,  C h łapow sk i  z  T u r w i ,  G e p p n er  z O s ieezny ,  G a jew ska  z K o -  
sm ow a.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  W is n o w s k i  z P o p o w a ,  D rw ę s k i  z L u s o w k i ,  L a n g e
1 K ra u s e  z Ś r e m u .

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  S p o h r  z M agdeburga ,  S ta rk ę  z Szczecina.
H O T E L  P A R Y Z K I :  S k rzy d lew s k i  z So lenc ina ,  W i lk o ń s k i  z C hw alibogowa ,  If fland 

z Ł u b o w a ,  Z ło tn ick i  z Gonie. B ojanowski  z K a rse w a ,  M ul le r  i F e l lm a n n  z Ł u b o w a .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I : K a lk re u th  z M uchocina ,  M anske  i Gast z Czarnkow a ,  V a te r  

z Po isk ie jw s i ,  R ei sser t  z W ie l i c h o w y .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Seefe ld  z N o w e g o d w o r u ,  M elzer  z W r o n e k .
H O T E L  E I C H B O R N A :  B ehse  z D cm bn icy ,  B er te l  z R u choc inka ,  W i e n e r  i Seegal l 

z Leszna ,  Maas z W ie le n ia ,  S c h m id t  z F r ied b e rg u ,  So ld in  z M iędzyrzecza,  L e w in  
z P n iew ,  N eu le ld  z K o p y t ło w a .

Znana z bezprzykładnych cierp ień żon a  i ma­
tka nasza J u s t y n a  z  S u c h o r z e w s k i c h  
S u c h o r z e w s k a ,  zakończyła w  T a r n o w i e  
dnia 9. b. m. sw ój ż y w o t m ęczeński, po czte­
roletniej chorobie.

K xportacya zw łok  odbędzie się w  czw ar­
tek dnia 13. b. m. o godz. 3. z po łu dnia; po­
grzebów  piątek d. 14. b. m. przed południem , 
na który  zapraszają przyjaciół i krew nych  

strapieni M ą ż  i D z i e c i .

it tl ,A v ,s  d ed u cation .
Un 1 heologien protestant el allem and, d’un age 

deja avarice, mais pourvu de bons certificats et sa- 
cliant bien enseigner tout autant les langues que les 
sciences de College et p a r t i c u l i e r e r a e n t  l a m u ­
s i  q u e ,  desire se replacer a u  p l u s  v i t e  comme 
precepteurd  enfans dan une familie distingee ou dans

■ X T n  Ż T tUt! -  S ’adresser P °ur ceI* sou s les lettres H. P. R . poste restante D o l z i g .

? ™ i ° rTb sy dlity czny c h  i liszajów .
(łodz d n ”  Loewenstein, 13. w ielk ich Garbar. 
Godz. do m o w , przedp. do 1 (5., po  poł. od 2 . do 5.

rek zapieczętowany.* Z adow olnienie z  trzech danych  
przedstawień zebranych spektatorów  b y ło  p o w sze­
chne, czego d ow odziły  odebrane huczne poklaski. 
M iejscowa konfereneya ś. W incentego a Paulo czuje  
się  być obow iązaną, szanow nym  tym  lubow nikom  
jeszcze raz publicznie podziękow ać za w span iało­
m yślną gotow ość i pośw ięcenie sił i zdolności sw o ­
ich na ulżenie n ęd zy  ubogich naszych, niemniej składa 
czułe dzięki szanow nym  obyw atelom , k tórzy  w  dniu  
tym  tak licznie z jechaw szy  si ę,  hojne z ło ż y li na cel 
ubogich d a ry : zebrana bow iem  składka w y n o si 9 4  
tal. 7  sgr. Sum ienne rozporządzenie tą składką bę­
dzie staraniem i obow iązkiem  naszjtn . B oże, pob ło­
g o sła w  dobroczyńcom  naszym !

X ią ź , dnia 6. Marca 1 8 5 6  r.
_____________K onfereneya ś. W incentego a Paulo.

O B W IE SZ C Z E N IE .
P od ług  na Marzec r. b. podanych ta x  sprzedaw ać  

będą piekarze następujący chleb po Sgr. 5  i bułki 
po Sgr. 1 po najcięższej w adze:

I. C h l e b .
1) Teodor O siuszkiew icz, R ybaki 1 7 .,  .
2 ) Jan N ow icki, R y b a k i ,2 L , ...................
3) W ojciech Jeziersk i, Ś w . M arcin 7 9 .,

II. B u ł k i .
1) W d o w a  M enzel, C hw aliszew o 4 . , .......................10
2 ) E dw ard H erse, C hw aliszew o 9 1 . , ................... 9
3) F ryd eryk  Berndt, za Brąm ką 1 0 . , ...................  9
4 ) Sem i R osenberg, ulica Ż ydow sk a 3 1 . ,  ■ . . 9
5 )  A u g u st T o m sk i, R y n ek  8 6 .  ............................... 9

Zresztą nadmienia się, źe taxy wszędzie na miej­

“*T -

f u n t .  ł u t .

3  -  
3  —  
2  2 4

l u t .

scach sprzedaży w y w ieszo n e  s ą .  do których się  p u ­
bliczność zastosow ać zechce.

P ozn ań , dnia 7. Marca 1856 .
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i .

A U R C Y A .
W e  w torek dnia 11. Marca r. b. przed południem  

od  god zin y  9. sprzedaw ać będę przez publiczną li-  
cytacyę  najw ięcej dającem u za go tó w k ę  W lo -
halit akcyjn ym  p r z y  W odnej 
ulicy  I T .  17.
rozm aite  m eble mahoniowe i 

brzozow e ,
jako  to: sto ły , k rzes ła , szafy , kom ody, łó ż k a ,  

zw ierciad ła , i t. p . , pościel  * jedwabne  
suknie dam skie ,  m iedziane 
ko tły9 ron dle , mosiężne i dre­
wniane sp rzę ty  kuchenne, du­
beltówkę z  iylicam i i 2. dobre  
w ypróbow ane sztucery ,  jako tć z  

j f S O  butelek wina w ęyierskie- 
yo.

EiipschitZ  ,  K ról. K om issarz aukcyjny.

Dominium JSmoyulec pod Gołańczą ma 
tłuste woły z gorzelni na przedaź.



Praegląd działań,
Nie tylko nam, ze strony wielką powagę mającej, po kilka razy fflasady, na których nasz instytut polega, w całej zupełności pochwalono; 

ale tez obecnie juz i p r a k ty c z n ą  W yk o n a ln o ść , tychże zasad przez liczby wykazać jestes'my w stanie.

Koni §ztuhh«dła ©wlec Świń f i  o® Wartości zupełnej Za premią
do ostatniego Czerwca 1855. 572 1203 2634 152 12 114,138) Tal. 5328 Tal. — Sgr. 6 Fn.
W Lipcu tr • 166 327 810 68 8 44,166/, „ 2133 „ 4 ,, 6 „
w  Sierpniu tr • 368 684 2480 154 12 78,514 „ 3443 ,, 8 „ — „
we Wrześniu 383 868 4014 97 6 65,783}f „ 2185 „ 27 „ — „
w Październiku 196 343 272 51 8 5 6 ,9 4 7 ^  „ 2156 , 9 9w  Listopadzie tt * 529 1200 2756 127 13 149,8131 l 7564 „ 14 ; 3
w  Grudniu 594 1460 6190 73 15 208,485| „ 8533 „ 6 „ —
w  Styczniu 1856. 726 2043 9217 69 19 279,839) „ 11188 „ 7 „ -  „
w  Lutym // * 649 2199 6384 126 24 292,179) „ 13034 „ 24 „ 6 „

Summa . . . . i 4183 10327 | 34757 ! 917 | 117 | 1,289,867 gV Tal.. | 55568 Tal. 11 Sgr. 6 Fn.
Szkody uczyniły 118 koni, 104 sztuk bydła, 625 owiec, 19 s'win, 1 kozę, i trzeba było na ich pokrycie, kapitału 10,957 Tal. 22 Sgr. 11 Fen. 

tak że, aź do upływu, resp. Zabespieczeń, na zdarzyć się mogące szkody, fundusze leżące zupełnie wystarczyć mogą.
Rozumiemy, że, przy takich rezultatach, które od miesiąca do miesiąca coraz pomyślniejszemi się jeszcze okazują, przyszłos'ć naszego niedawno

istniejącego instytutu za zupełnie zabespieczoną uważać możemy, i żeśmy nareszcie przeciwników Instytutów zabespieczenia bydła o praktycznej użyteczności 
takowych dostatecznie przekonali.

Znaczny zakres, na który się nasze działania rozciągnęły, i poczynione dotąd doświadczenia, postawiły nas w stanie, nie tylko przy opłacie pre-
mij dawania istotnych ulżeń, ale tez uproszczenia i ułatwienia sposobu naszych działań, a to na korzyść Panów Zabespieczonych.

W arunków zabespieczania, formularzy do czynienia wniosków, jako i każdego bliższego wyjaśnienia, udzielają każdego czasu, bezpłatnie nasi Pa­
nowie Agent jeneralny, Agent główny i Agenci specyalni.

Magdeburg, dnia 4. Marca 1856.

Magdeburgskie Tow arzystw o zabespieczenia bydła.
ffj. fi? . S ch m id t,  Dyrektor wykonawczy.

Transport składający się z 25 doskonałych lite­
wskich koni wierzchowych i powozowych, przybył, 
o czem donosi M ru in ,

przy ulicy Strzeleckiej 20.

Rozmaite gotowe trumny po cenach najumiarko- 
wańszych znajdują się zawsze zapasem u stolarza

M iarola P o p p e ,
pod Nr. 50. Wielkich Garbar.

Wielka wyprzedaż porcelany.
Pewien dom zamiejscowy upoważnił mię do  w y p r z e d a ż y  c a łk o w ite j  zn a ­

c zn eg o  s k ła d a  p o r c e la n y  a a u sszu su t  aby to spiesznie uskutecznić, sprzedawać 
będę oddzielnie towary te od mego handlu p o d c z a s  ja r m a r k u  W w ie lk ie j b u d z ie  
n a p rze c iw  u lic y  W ron ieck ieJ , po n ie s ły c h a n ie  łan ich  lecz s ta ły c h  
cenach .  Szczególniej zwracam tutaj uwagę na wielki zapas pałm iskÓ W , sa la te re k , 
ta le r z y  i filiżan ek .

Nathan Charlg.
OBWIESZCZENIE.

Dostawa 1000 sążni drzewa olszowego i brzozo- 
wego dla domu poprawy w Kościanie, ma być naj­
mniej żądającemu w drodze submissyi oddaną. Kon­
traktujący winien drzewo w  przyszłej zimie dosta­
wić i kaucyą po 10 od sta tal. złożyć. Podania na 
mniejszą ilość sążni, od sto sążni począwszy, 
także się przyjmują. Ostateczny termin do przyję­
cia takowych, wyznaczonym jest do 15. Kwietnia, 
a dalsze postanowienie nastąpi do 31. Maja r. b.

Kościan, dnia 8. Marca 1856.
D y r e k c y a  d o m u  p o p r a w y .

P a n o m  r o l n i k o m  do u p r a w y  w i o s e n ­
nej po l econe

A l b a ń s k i e  siewniki po 55. Tal. podług naj­
nowszej wybornej konstrukcyi z metalowem 
naczyniem, do siewu w szerokiej rozległo­
ści wszelkiego rodzaju zboża.

An g i e l s k i e  siewniki do trawy i koniczyny 
po 14 Tal., urządzone także do siewu rapsu.

F l a n d r y j s k i e ,  Hohenheimskie pługi po 9) 
i słabsze po 7\ Tal., ulepszonej konstrukcyi.

Adlerowskie pługi po 9 Tal.
Pługi trzyskibowe do przyorywania zasiewu 

po 25 Tał.
Kopacz czyli Exstirpator Tennanta, podług 

modelu angielskiego, po 27 Tai.
Wszelkiego rodzaju zgłębiacze czyli spulchnia- 

cze i szarpaki czyli kry mery, jako też ro­
zmaite machiny rolnicze najdokładniej fabry­
kowane.

Wspomnione tutaj narzędzia rolnicze można 
natychmiast nabyć z fabryki machin i na­
rzędzi rolniczych P a w lik a  i MŁlii- 
b er  w Proskau, w Górnym Szląsku.

!H  S p ó d n ice  z  w ło s ia  k oń -  S  
(o) sk ie y o  od 2 Tal. 15. Sgr. poleca (o) 
m  S. s in r n ik e r ,  w starym Rynku 8. ^

Gospodarz a zarazem uczony gorzelany, który 
prowadził przez wiele lat obszerny zarząd i ró­
wnież fabrykacyą spirytusu, żonaty, poszukuje 
miejsca zaraz lub od Sw. Jana. Adres jego da W. 
P u t y a t y c k i  w P l e s zewi e .

N asion a  b a ra k ó w  i d łu y  ie jb ia ­
łe j  o lb rsy m ią j m a rc h w i z  z ie lo -  
netn i y ła w k a m i,  ofiaruję w n a jle ­
p s z y m  gatu n ku .

M a ta io a i  mego licznego składu nasion ja- 
rzynnych, polnych, traw, leśnych i kwiatów są 
u mnie na każde żądanie bezpłatnie i franco.

Handel nasion 
H e n r y k  i f  l a y  e r ,  

ogrodnik sztuczny i handlujący, przy ulicy Króle­
wskiej Nr. 15a.

Przodki, Kołnierze i Mankiety 
przyjmuje do Szycia, Stołową 
bieliznę do obrabiania, Poszewki 
do SZtebnOWania i t. d ., zara­
zem poleca zapas go tow ych  
Przodków  sztebnowanych i hafto­
wanych z k o ł n i e r z a mi  i m a n ­
k i e t ami  dowstawiania w koszu­

lach zT batystu, płótna i shirtingu.
fi. M am ień sk i  w Ba z a r z e .

We środę dnia 12. Marca

Tapety papierowe
w najnowszym guście poleca po szczególnie tanich 
cenach  Chttriff w  P o zn an iu .

Próby przesyłam zamiejscowym franco.

600 Centnarów siana nadrzecznego może jeszcze 
sprzedać Dominium S u len c in  w powiecie 
Sredzkim.

Pliotogen
odbieram znów w regularnych nadsyłkach, i mogę 
wszelkie zamówienia regularnie wykonać.

A. M in y ,  ulica Wrocławska Nr. 3.

Prawdziwy turecki tytoń poleca
V. M rech a n ,  ulica Nowa Nr. 14.

Z ł  Miodu z Hawanny ™
w najlepszym gatunku po 5 Sgr. funt (dla odprze­
dających takowy innym taniej) poleca

W ilh e lm  S c h m iid ic k e ,
na wielkich Garbarach Nr. 33. obok Hot. Paryskiego. 

r Drugą przesyłkę
Świeżego Astrach, kawiaru
otrzymał €*. MSielefełd,

p r z y  R y n k u  Nr. 87.

Najlepszy groch do siewu 
Mendel Cohn,

pociągiem wieczornym.
poleca

p r z y  S a p i e ż y ń s k i e m  2.

dowiozę

Dwa angiel. magle obrotowe jako też żelazne łó­
żka ma na przedaz u .  S ch n e id er ,

majster ślósarski,przy Wysokiej ulicy Nr. 4. 
(Sw. Marcin.)

krowy dojne z j f | | j |^ ,  łęgu Noteckiego
wraz z cielętami do Poznania. 

Mieszkam w oberży 
„WiUm E ich b o rn “  przy placu kamelaryjn. 

f F .  JU am ann, handlejrz bydła.

CENY TA8G0WE
Dnia 10. Marea 

1856 r.

w w  i e ś c i c P o z n a n i u . lal. 1
„a

fti.jtal.
Jo
śtrr ■ <„

P s z en ic y  p ięknej , szefe l po 16 ga rn .  
P szen icy  ś r e d n ie j .  . . • • .................
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G ro c h u  do g o to w a n ia ,  szefel  . . .

1 5 _ 1 10 r__
M as ła ,  g a r n i e c ........................................ 9 10 9 9 0
Koniczyna czerwona . . ..................
Koniczyna b i a ł a ..............................
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S p i r i t u s u  f beczka  120 k w .)8 0 fT ra l. 
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